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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 

— Z Ziemi Siedmiogrodzkićj, — 
Podług dzieńnika Erdcłyi Hirado posiedzenia 
stanów wielkiego Isięztwa Siedmiogrodzkiego, 
EEtomadzonych w Hlaazenburgu, przerwane od 
Czasu Piérwszego posiedzenia w dniu 28. maja 
Prowizorycznóm prezydyjum królowskiego 
Podakarhiego hr. Adama Nemes, rozpoczęły się 
OWU wskutek najwyższego zalecenia w dniu 
a Czerwca pod wspomnionóm prezydyjum, 
tym dniu został sejm uroczyście otworzony. 
„BO lirólewiczowaka Mość, dostojny Arcyksiażę 
kand d'Eato, jako królewski pełnomocny 
zyk "arz, miał mowę, sejm zagajajaca, w ję- 
u łacińskim, która zgromadzenie z radością 


a jeło, a na którą gubernator , baron Jozsi- 
» odpowiedział. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka, 


dnia 15 ia z Nowego Yorku dochodzą do 
niżeli z Eao a zatóm tylko otrzy doi daléj, 
stosu "ią wiadomości. Spór wzgledem 
Znow, ów banku nie jest rozstrzygniony, lecz 
ma U się powiększył. Izba reprezentantów, 
banku 7 wyraźnego przepisu w liście swobody 
Praw. je danym , podłag którego każde z ciał 
Bobie. p ti może żadać zawsze przełożenia 
rozpo siązek banku, mianowała wydział do 
Blata toania stosunków banku narodowego i po- 
nie Ra Filadelfii. Atoli dyrektorowie banku 
ic nie (i? poddać téj rewizyi. Komiesyja, 
nu. Izb skórawazy, powróciła do Washingto- 
Nowych a reprezentantów będzie musiała użyć 
kowi, gów zmuszających przeciwko ban- 
Odroczył "agresowi zrobiono propozycyja, aby 
oro bilg sadzenia swoje w dniu 14. czerwca, 
iadd sprawy będa załatwione. 

i sci z Buenos-Ayres z d. 9. marca 


Doniesien 


owiedziano, zdany był raport 
w europejskich z Anglii nadesła- 
czypospolite poludniowo - amery- 


P anu rządć 


nego, aby rze 
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12. lipca 1834. 


kańskie zaopatrzyć w monarchów ; podlag wie- 
ści miała się odbyć w tój mierze konferencyja 
w Paryżu między posłami owych rzadów a 
kilka ajentami połodniowo - amerykańskimi, 
i z p. Rivadavia. Tutejszy Moniteur z dnia 
7 z. m. ogłosił kilka dokumentów, objaśnia- 
jących dokładnićj ów projekt. Pićrwszy jestto 
nota p. Moreno, posła w Londynie argentyń- 
skiój rzeczypospolitćj, z d. 6. listopada r. z., 
do tutójszego ministra spraw zewoętrznych. 
P. Moreno donosi, że chytry wybieg gabinetu 
madryckiego pod Ferdynandem miał na cela 
uprzatnienie zawad w następstwie tronu Iza- 
belli w iliszpanii, chcać w Ameryce polu- 
dniowej utworzyć królestwo dla Don Carlosa, 
które składać się miało z byłego wice-kró- 
lestwa La Plata wraz z wyższóm i niższóm 
Peru i Chili; plan ten mial być pokryty uzna- 
niem niepodległości tych krajów. Ze śmier- 
cią Ferdynanda, mówi p. Moreno, zwaliła się 
W prawdzie ta napowietrzna budowa , wszelako 
planter mógłby się jeszcze zdawać stronnikom 
królowej, gdyby na pólwyspie zwyczężyła, podob- 
ny do wykonania, aby przezte pretendenta usu- 
nać. Drugi dokument załączony przez p. Moreno, 
jest odpis raportu amerykańskiego posła w Pa- 
ryżu do jego rządu. Podług tego gabinet hi- 
szpański zalecił swoim ajentom w Paryżu, umó- 
wić się z będącymi tamże południowo-amery- 
kańskimi ajentami (ajentami prowiacyi odszcze- 
pionych) dla zasiagnienia ich zdania wzglę- 
dem konferencyi , Która się miała odprawić 
między nimi a komisarzami hiszpańskimi na 
granicy francuzkiój, i ostatni mieli mióć udzie- 
lone sobie wszelkie prawo do koncesyi. W sku- 
tek tego kazał ajent hiszpański prosić przez 
pana Rivadavia posła z Chili, pana La Barra, 
jedynego dyplomata, znajdującego się pod ów 
czas w Paryżu, aby się z nim widział; atoli 
otrzymał odpowiedź, że państwom południowo- 
amerykańskim nie chodzi bardzo o uznanie 
ich niepodległości ze strony Hiszpanii, raczćj 
Hiszpanija na tómby zyskała, albowiem mo- . 
głaby prowadzić znaczny handel z tómi rzecza- 
mi pospolitómi; w każdym atoli razie powin- 
na Hiszpanija, jeźli sobie szczórze Życzy, for- 
małlnie i stanowczo wnijść w układy z południo- 
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wo-amerykańskiómi państwy, pówinna udać się 
do nich bezpośrednio. Raport ten, bardzo ob- 
szórny mówi o różnych przedmiotach. Trzeci 
dokument jest list ministra spraw zewnętrz- 
nych, pana Thomas Guido, z d. 10. stycznia 
b. r. do pana Moreno w Londynie. Rząd bue- 
nos-ayerski, wyraża tenże , jest mocno zado- 
wolony widząc jednakowy sposób myślenia rzą- 
dów amerykańskich, iż dla uznania ich niepod- 
ległości nie potrzeba nic Hispanii przyrzekać. 

W d. 4. marca przybył do Buenos-Ayres p. 
Arriola, jako komisarz rządu w Corrieutes, aby 
dla odparcia napadu Paraguajczyków na Cor- 
rientes otrzymać dowódzcę dla tamecznych 
wójsk, a właściwie Zyczono sobie mióć jene- 
rała Mencilla. 


Portugalija. 


Podług wiadomości z Indyj wschodnich zo- 
stała Dona Maryja w portugalskiój osadzie Goa 
jako królowa ogłoszona , poczóm wielkorzadzca 
z Damaun, Don Joliao, ogłosił się natych- 
miast w imienia Dom Miguela wicekrólem 
wszystkich lodyjów i powstańcom w Goa woj- 
nę wypowiedział. 

Wydana przed kilka dniami amoestyja wznie- 
cila wiele niechęci; nie tylko w stolicy, ale 
nawet na prowincyi żąda wielu głowy Dom 
Miguela i jego ministrów, i, jak za zwyczaj, 
ludzie, którzy prawie przez lat G tyraniją jego 
bez szemrania znosili, a niemieli odwagi ujać 
przeciw niemu za broń, gdy sztandar wolno- 
ści został zatknięty, teraz, gdy bitwa wygrana, 
czynią najzuchwalsze poruszenia. Dom Pedra 
nie łatwe jest położenie; musi on rozwinąć 
wielką determinacyję, aby zmosić burzliwych 
do szanowania praw, lub amnestyja mało bę- 
dzie miała wartości; albowiem większa część 
tych, którzy się zowią konstytucyjonistami, 
niczóm nie oddycha , jak tylko zemsta. W wielu 
okolicach miasta był jnż w robocie puinał; 
w Santarem, Punhete i Torresnovas padło 
wielu onegoż ofiara. 


Hiszpanija. 


Wiadomości z Bajonny z d. 21. czerwca do- 
. noszą: Ostatnićj soboty uderzył Espartero na 
karlistów , dowodzonych przez Zabalę, pod 
Durango i zupełnie ich pobił. Nawet Quesa- 
da i Lorenzo ruszyli przeciw Zumala- Carreguy 
i już się z nim spotkali. Najnowsze doniesie- 
nia mówią, że Lorenzo odniósł zwycieztwo. 
W Biskai zaszła d. 14. czerwca potyczka mię- 
dzy wojskiem Simona de la Torre a christo- 
nosami. Raport Simona de la Torre do na- 
czelnego wodza wojska karlistów , Tomasza Zu- 


mala-Carreguy, wyraża: »Mam zaszczyt donieść 
jwpanu, Że w 4500 ludzi pobiłem zupełnie 
3000 nieprzyjaciół, stojacych pod Areytio mię” 
dzy Huerma i Durango. Wojska moje czyniły 
obroty z największa dokładnością; aż do tego 
dnia nie umiałem należycie cenić waleczność! 
Biskajczyków. Pićrwszy batalijon , pod rozka- 
zami swojego godnego pułkownika Verastegu): 
uderzył dzielnie bagnetem. Strata nieprzyjś” 
ciela wynosi przynajmnićj 400 ludzi, 04828 
zaś 50 ludzi, po większój części z. pićrwszeB? 
batalijonu. Gdyby wojsko biskajskie miało ta” 
kiego dowódzcę , jak wojsko Nawarry, mogłoby 
mn się pewnie równać; ale niestety tak DI© 
jest. W głównój kwatórze Voidea dnia 1059 
czerwca. (Podp.) Simon de la Torre.* A 
Indicateur de Bordeaax donosi od granicy P™ 
szpańskićj z d. 21. czerwca. W d. 16. b. ™ 
zaszła pod Erice, dwie leguas od Pampelu”}> 
bardzo zacięta bitwa miedzy wojskiom króło- 
wćj, liczacóm 5000 ludzi, pod dowództwem? 
jenerałów Lorenzo i Linares, a sześcia bata 
lijonami powstańców biskajskich i Alawy. 
zaciętój bitwie musieli oni opuścić pobojo™i 
sko, okrywszy je zabitymi i umierającym 
Zniesiono zupełnie dwa pułki karlistów. je) 
nerał Quesada powrócił po tój bitwie do Por 
peluny, przednia straż wojska jenerała HF Te 
idącego do prowincyj zbuntowanych, przy”) 
do Madrytu. - 28 
+ Prywatna korespondencyja z Madrytu % ać 
7. czerwca , umieszczona w pismach franc" 
kich, wyraża między innómi: sZapewoiejć s 
Że poddanie się Evory kosztowało 8 milijo? o 
realów ; jeźli dodamy do tego 4 milijony» ki 2 
zapłacono za oddanie Almeidy, wypa nan 
milijooów, wydanych na ukończenie woj 
w Portugalii, która kraj włóczącymi się P 
nia Zołnićrzami.« 


apet 
Wielka Brytanija i Irlandyja* 
g 13” 


Gazeta nadworna z dnia 10. i 20. © EE" 
wióra urzędowe mianowanie sir R. Catan eith 
gussona jeneraloym adwokatem , sir A. Pon- 
Hay pisarzem artyleryi, jakotóż pP- pN 
souby, Rob Graham i Geo Stevens, sa osta- 
rzami izby skarbowój. P. Rob. Grant I omboy 
tecznie mianowany gubernatorem W Siem. 
ajmarg. Conyogham joneralnym poczt swoją 

Don Carlos znajdował się jeszcze R Ports- 
rodziną i orszakiem w d. 24. czerwca , je nie: 
mouth. Przez wdzięczność za e życzenie 
znim na okręcie »Donegalć wynurzy sa , 
rozdania 500 f. s. między ludzi okrp ie, if 
lecz odmówiono mu to bardzo grzey,ględe 
się to sprzeciwiało porządkowi. 


"E 


rozmowy, jaką poseł hiszpański hrabia Mi- 
Pore i angielski podsekretarz stanu pan 
i ackhouse mieli z infantem, tyle powiadają, 
mu uczyniono najświetnićjsze propozycyje » 
pa Przypadek, gdyby się zrzekł praw do tronu 
Szpańskiego, lecz nato zupełnie nie przystał. 
odlug Morning Chronicle skutki niedawnćj 
rozmowy członków wydziału właścicieli bonów 
ortezów a posłem hiszpańskim były te, aby 
Wc piórwszego posłać do Madrytu, iżby go 
s rozpoznał, a mające się zebrać kortezy 
N zawyrokowały, poczóm rząd sumien- 
aa. ce działać. Oto jest propozycyja wy- 
SA u właścicieli bonów, jak była na piśmie 
WOREK. 50 f. s. powinny miasto 100 i. 8. bo- 
1840 ortezów czynić 6 procentu, lecz dopiéro 
rocz r. mają być zapłacone. Pićrwsza pół- 
4. list, dywidenda przypadnie do zapłacenia 
być topada 1840. Pozostałe procenta powinny 
ang n eniono według téj samój zasady — 26 
W szterlingów 5 szyl. za każde 52 F. sz, 

6 procentowe papióry (stock), 
ępuj powinny być płacone w sposób na- 
ieoi 09 T procent na końeu piórwszych lat 
ag 2 procenta przy końcu piórwszych lat 
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"$t a banderą contre-admirała Sir W. HH. 
Hastings o 74 działach, odpłynał d. 22. 
nienia ai Portsmouth do Lizbony, dla zmie- 
admirał rętu Azyja o 84 działach, pod contre- 
działach | W. Parker, a okręt Revange o 78 
Poiączen; odpłynął ua morze Śródziemoe dla 
à al k się z tamtójsza eskadrą angielska; 
ady es ostatniego okrętu znajduje się 
Portla ad de Walden i jéj ojciec, książę 
$ +» którzy udaja się do Lizbony. 

atu, - Albion udziela z gazety bombajskiéj li- 
Szac atog którego wygnany władzca w Cabul, 
bil Emy dzsch, czyni wielkie postępy i po- 
ra Sind, który wspićra jego nieprzy- 


age, 
tzerwe 


Si i 
trąd angiel maa 


dującemu 


4 ziemia 
Powiad " 


rijos i 
yd towarzyszy wraz z Anglikiem p. 
awa AJ nie poddawszy A wiata 
Upa: Globe dodaje: Chociaż 
! z każdóm słowem dz. Zimes 
» wszelako nie widzimy, po- 
A Pi postępowania mógłby 
Ash o byd pociągniony w Anglii do 
© hiszpa pią za czynności, które pełnił 
Pański wilkorządzca pod bezpośrednia 


jener 
odrat M 
„ Powiej 


Jak 


powaga swojego prawnego monarchy, zmarłego 
króla Iliszpaaii. 


Francyja. 


Moniteur z dnia 25. czerwca ogłasza traktat 
przyjaźni, handla i żegłagi, zawarty między 
Francyją a rzeczapospolita Weneznelli , którćj 
niepodległość jest uznana. Główny warunek 
onegoż jestten, że dyplomatyczni ajenci i oby- 
watele każdego stanu, okręty i towary obu 
państw, powinni tak w jednym, jak w drugim 
kraju ażywać wszelkićj wolności i przywilejów, 
jakie tylko sprzyjaźnionym narodom bywają do- 
zwolone. Traktat ten podpisali Mahulin i Gal- 
legos. 

Podług Journal des Debats jest joż wiado- 
mych 226 wyborów na deputowanych. Podczas 
tych wyborów nie utrzymało się 40 członków 
opozycyi, między innymi pp. Dauńou , Char- 
pentier, Taillandier, Voyer d' Argenson, Sal- 
verte, Las Cazes, ojciec, Ludre, Tardieu, Ni- 
cod, Briqueville, Grea , jenerał Bertrand, 
Duris-l)afresue, Berard, Conlmaon, Audry de 
Puyraveaa, Chardeł, Corcelles i Thiard. Obrani 
zostali z opozycycyi między innymi Odillon Bar- 
rot z Chauny, legitymiści Beryer, i de la Boalie 
w Marsylii, Leprost w Lannion, jenerał Su- 
bervic, Grammont, Genoux, Bacot, Genot, de 
Lamartine, Ballot, Cormenin, Lafitte, Larabit, 
Mauguio, Arago. Zdaje się, Że w Lugdunie 
połaczzli się legitymiści z opozycyją; donoszą, 
że pan Lafitte został przez to połączenie się 
w tamecznym obwodzie wyborowym wybrany. 
P. Dupont de l'Eure oświadczył, że nie przyj- 
mie wyboru, który na niego padł w Brienne, 
jeźli jeoerał Bugeaad zostanie na nowo obrany. 

W dniu 25. czerwca wiadome były już 
w stolicy 442 wybory; nie dostawało jeszcze 
mianowań z 17. depsrtamentów. 

Pan Lamartine został w swojóm rodzionóm 
mieście Macon uroczyście przyjęty. Na mu- 
zyce, dla tego poety w nocy danéj, znajdowały 
się najznamienitsze kobióty i mężczyzni z miasta. 

List z Paryża z d. 25. czerwca donosi mię- 
dzy ionómi: 

Im więcój ogłaszają wybory, tém bardzićj 
przekonywamy się, že następna izba bę- 
dzie prawie calkiem obrazem przeszłój. Jeżli 
opozycyja utraci trzecia część swoich człoaków, 
zawsze jeszcze będzie dosyć silna do utworze- 
nia imponującój mniójszości. Wszyscy są nie 
ukontentowani z podań, jakie Moniteur o 
różnych kandydatach udziela. Pokazuje się 
bowiem , że p. Lalitte był na wielu mićjscach 
przez koalicyją wybrany, żeby zaś to samo za- 
szło i w Rouen, zaprzeczają, chociaż legity- 
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miści nie są tam całkiem słabi. Messager, 
który względem wyboru w Rouen udziela wia- 
domości, z którćj ione dzińniki tylko wyjątki 
daja, zapewnia, że po odezwie p. Lafitte ro- 
zeszło się zgromadzenie przy odgłosie : »Niech 
Żyje król! niech żyje wolność! niech żyje La- 
fitte|« Courier à inne dzieńniki wypuściły : 
»Niech Żyje królle przez co reecz nabywa fał- 
szywój barwy. W Rouen mało jest ropu- 
blikanów. Dotad wybrano trzech kandydatów, 
których pewnie nazwać można republikanami. 
Cormenin na wielu mićjscach przez koalicyją, 
Chapois Moatlville podobnie, a Junyen przez 
wpływ mićjscowy; z pół-repubiikaeów nie utrzy- 
mało się wielu znacznych mężów, wszelako 
inni, jak Dupont de l'Eure i t, d. zostali na 
nowo wybrani. Legitymistów będzie do 15; 
ponieważ Berryer jest na kilku mićjscach obra- 
ny, więc po otworzeniu posiedzeń można bę- 
dzie jeszcze kilką mićjscami rozrządzić, P. 
Berryer przypomniał przed wyborami swoje da- 
wne oświadczenie, że się nie spodzićwa po- 
mocy ani od obcych mocarstw ani od powstania. 
Podczas wystawy sztuk przemysłu w Paryżu 
pokazywano także chléb z kartofli. Król rozpo- 
znawal gozuwaga, a dowiedziawszy się, że funt 
kosztuje tylko jeden sous, wezwał wynalazce, 
aby postępował w swoim zawodzie, albowiem 
chlćb ten jest dobry dla trzód, a nawet bardzo 
jest pełyteczny i zastępuje chléb ze zboża. 
Od czasu otworzenia téj wystawy porozdawano 
300 funtów tego chleba pomiędzy blizko 5000 
osób, które uznały pożytek z tego odkrycia. 


Szwajcaryja. 


Gazeta Powszechna Szwajcarska donosi pod 
d. 24. czerwca: 

Posłowie obcych sprzymierzonych mocarstw 
przybyli ostatniego piątku do wysokiego pre- 
Żydyjom związku, i podali notę ed Austryi, 
notę od Bawaryi, jednę od Wiriembergu aje- 
dnę od Baden. Co tym posłom na posłacha- 
niu w prezydyjum związku powiedziano nie jest 
nam wiadomo. I)niem późniój dowiedziano się 
w radzie rzadowćj o treści noty, i gdy bur- 
mistrz Hess wypurzył ostro swoje zdanie w ogól- 
ności i szczególności przeciw wnioskowi: aby 
natychmiast i nie w najlepszćj myśli odpowie- 
dzieć, całą rzecz oddano radzie stanu, aby ja 
rozpoznała i zdała sprawę. 

Oto jest treść noty austryjackićj jak ją ga- 
zeta Zurichska umieściła. = 

Do jww. burmistrza i rady stanu rządzą- 
cego kantonu Zurich. Podpisany c. k. austry- 
jacki nadzwyczajny poseł i pelnomocay mini- 
ster nie zaniedbał przesłać swojemu dworowi 


noty wysokiego związku, podanćj ma d. 47. 
maja, jako odpowiedź na jego notę z 
kwietaia, a dwór ten zalecił mu dać odpowiedź 
następująca: Im bardziój c. k. dwór starał i8 
ciągle o utrzymanie sąsiednich stosunków przyj?” 
źni między swojómi państwy a związkiem ezw2j” 
carskim, im bardzićj starał się umyślnie upiksó 
aby nie dał najmoićjszego powoda do pozory 
że wywióra wpływ na wewnętrzne stosunki 
wewnętrzny stan Szwajcaryi , jakkolwiek t0% 
stan od dawnego czasu niebezpiecznym keztał" 
tował się dla państw ościennych, tym w)” 
żniej miał prawo tak, jak inne ościenne PZF” 
stwa — gdy to obawy przez zamachy, pocmo” 
dzące z ziemi szwajcarskićj bardzo się ziściły 
w lutym — żądać nie tylko zupełnego 005° 
utłumienia , lecz szcaegółnićj rękojmi, 
przyszłość. To podwójne żądanie wyrażo! 
było w notach æ 12. marca i 23. kwietnió 
podanych przez podpisanego wysokiemu KaR- 
tonowi rządzącemu, iz żalem postrzegł oajwyy 
Bzy dwór a ostatnićj odpowiedzi związku 2," 
17. maja, że nie miano względu na zaspokoi 
nie i przyszło bezpieczeństwo państw D 
nich, lecz że jedynie jest mowa o ukarap! 
zupełnie obcóm dla państw sąsiednich cudzo” 
ziemców za nadwerężenie prawa gościnno” 
w Szwgjcuryi, i że druga nota wysokiego kon 
tonu różni się od piórwsaćj tylko prze? s 
ie środki w nićj zapowiedziane praytocž h 
sa jako w części wykonane, częścią 248 pe 
wykonanie jest zapowiedziane. W tycz b 
ściowych niedostatecznych środkach nie Pila 
ga państwa asasiednie uważać rękojm Co 
przyszłości, którój wymagać mają pra AD” 
ię działo tak przed napadem na 5 
dyja, jakołtoż i po takowym dla pat 
spokojności tych państw ze Szwejcaty! nÈ s8 
druk, i rozgałęzione związki, czego do oS, i 
w ręku wszystkich rządów, nie mogło *4 s2li 
ném samemu rządaącemu kantonow" y- 
; SP 3 - ojca m W. 
wspomnione rządy w każdym pojedyńczy abio- 
padku nie wymieniały tych kary godny » ogłV» 
gów, nie oznaczały zaplatanych osób, j®“ ge 
i nie przedsiewzieły środków, jakich MA i 
Żało chwycić przeciw tym osobom; dzie 
to z uszanowania ku Szwajcaryi, ja s osta- 
ległego państwa, które ma prawo 0D. p 
nowienia; lecz gdy onych zanicdbani odpowie” 
działa na inne kraje, ma obowiązek ia 
dzieć słusznym žądaniom innych P’ kojnościi 
utrzymaniu ich nienadwerężonćj.2Pą, 5 waj” 


one 


gzqePiB 
ez 


tak się też działo w przekonaniu, 2° 2 > | „gie 
caryja zechce te ostatnie wykonać» ' raz m00 
jéj ¿bywalo na środkach, i że al jedyni? 


do wykonanią warunków, pod które 


ma 
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wzajemne stosunki istoąć mogą. Gdzie nié ma 
Woli lab mocy do wykonania, tam państwa są- 
siednie zmuszone są jąć się własnych środków 
zachowawczych i przygotowawczych. Ponie- 
dł czas oznaczony w nocie podpisanego z d. 
28go kwietnia nadszedł, tedy * niezwłoczne 
" zupełne uspokojenie państw sąsiednich 
Mastąpić , może nie jedynie przez oddale- 
nie zbrodniarzy, którzy należeli do najścia Sa- 
audyi , lecz także i osób, które, jak wiado- 
mo, pośrednio lub bezpośrednio przyczyniają 
się do zaburzenia apokojności państw sąsied- 
nich, a to Wyrokiem związku względem za- 
machu astatniego lutego, nakoniec przyrze- 
deeniem przedsięwzięcia środków na każde po- 
kó Ne zamiary, które wstrzymują skutek Środ- 
t p chronoych, wszędzie przygotowanych i na- 
śą Miast wykonać się mających, które są przed- 
wzięte nie z nieprzyjacielskich zamiarów Ku 
|wajcaryj, lecz winteresie prawnój własnój 
R Państw sąsiednich. Przy szczóróm ży- 
g u dworu cesarskiego, aby wtrzymywać da- 
różu od Szwajcaryi szkodliwe skutki tych ko- 
pz ch środków , nie może pominąć, aby 
kaid, Organ wysokiego kantonu nie wezwał 
gapę U do zupełnego i niezwłocznego wyko- 
naj a Wszystkich wymienionych warunków, Jak 

JePiesznićj i stanowczo, bo tylko przez nie 
dad być zapewniona trwałość sasiednich 8to- 

pów, Których jeszcze jedno wzruszenie po- 


m a € 
SA woli wszystkich państw sąsiednich mo- 
nić „ych odnowienie nie w jednym utru- 


nią zględzie. Podpisany, dopełniajac zlece- 
toba z ojego najwyższego dworu, chwyta spo- 
tadas ponowić jw. panom burmistrzowi i 
nag stanu rządzącego kaotonu Zurich za- 
nienie swojego upoważenia. — Zurich dnia 

" Czerwca 1834. — Hr. Bombelles. 


Belgijum. 
oa jośnik ministeryjalny Zndependant donosi 
onosiło, n 23. czerwca: »llilka dzieńników 
Tozpocząć © w Wiódnia i Berlinie ułożono plan, 
a Holang 20 akłady między Belgijam 
uprzedni *** i pytanie luxemburskie odłączyć 
nie ponia innych. Courier belgijski słusz- 

nia.. y ział, że ten plan nie jest do wyko- 
jest aa Biewąż pytanie luxemburskie ściśle 
nego DA z limburskióm i odłożenie je- 
Dowiaduje ję, oby za sobą odłożenie drugiego. 
i był aa Że taki był istotnie plan 
prania skłużów Proponowany, i od czasu prze- 


i w Londynie we śniu 1833 
hke razy był pono y wrześDiu 


gi z a wiony , lecz, że rząd bel- 
Nisak chciał go nigdy przyjąć, w czóm 
DY. był przez Francyją i Anglija. 


Królestwo Obojéj Sycylii. 


Królestwo ichmość Obojćj Sycyliii, którzy 
opuścili Neapol w dnia 18. czerwca rano na 
pokładzie statku parowego Il Francisco Primo, 
przybyli nazajutrz w poźadanćm zdrowiu do Pa- 
lermo. W ich towarzystwie znajduja się książę 
i księżna Salerno ze swoją dostojna córka s 
łwiążę Capui i hr. Lecce , brat króla. 


Królestwo Sardyńskie, 


Gazette di Genova donosi pod dniom 25. 
czerwca: Upłynionćj soboty (dnia 21. ) wysiadł 
Dom Miguel przy huku dział z angielekićj fre- 
gaty sStage nalad, iudałsię zaraz do kościoła, 
aby najwyższemu złożyć dzięki za pomyślna 
podróż ; obrał sobie mieszkanie w Albergo di 
Londra. W niedzielę wieczorem znajdował się 
na operze w teatrze Carlo Felice. Onegdaj 
przybył tu ksiażę Lukki, pod imieniem Conte 
di Stavia, i wysiadł w domu gościnnym »Pod 
cztórema porami roku. Jego królewiczowska 
mość odwiódził potóm Dom Miguela. 

Dwaj sardyńscy kapitanowie okrętów kupie- 
ckich, nazwiskiem Caribaldi i Mascarelli, i mie- 
szkaniec Genui , nazwiskiem Caorsi, przeko- 
napi, że mieli udział w ostatnim spisku, od- 
krytym w miesiącach styczniu i lutym r. b., 
wymierzooym na obalenie rządu i uwiedzenie 
wojska, zostali przez sąd wojenny w Genui ns 
śmierć skazani. 


Multany i Wołoszczyzna, 


Journal dOdessa w orze swoim 49. z dnia 
49. czerwca (1. lipca) donosi teraz także, że 
dnia 22. maja przyjechali do Konstantynopola 
hospodarowie Wołoszczyzny i Maltan , Ghika 
i Sturdza (nie Suzzo, jakeśmy w nrze 75. Ga- 
zety naszój podług Gazet wiódeńskich mylnie 
donieśli). 


— 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Buczacz d, 9, lipca 1834. Właśnie powra- 
cam z jarmarku ułaszkowieckiego, na którym 
bardzo żywo kupowano. Za parę chudych wo- 
łów płacono po 400 zr. m. k., za parę wołów 
z pastwisk nie tłustych, ważacych 8 do 9 cetn. 
z 1/10 radaszu 105 zr. m. k. Skóry bardzo 
były poszukiwane, a za parę z wołów krajo- 
wych płacono 12 zr., za parę krowich 40 1/2 
zr. m. k.; cały zapas zakupili kupcy węgier- 
scy za gotowe pieriądze. 

I lwowscy kupcy znaczny mieli odbyt na to- 
wary bławatne i galanteryjne. Na wódkę w 
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znacznićjszćj ilości mało było kupców , wsze- 
lako można było dostać za garniec szumówki 
38 do 34 Kr. wal. wićd. 

Handel zbożem usteł, lubo w pola nie naj- 
Jepićj się pokazuje. yto i pszenica piękne, 
nie taki jęczmień i owies; o hreczce zaś nic 
pewnego dotąd powiedzićć nie można. Cała 
nadzieja polega na kartoflach, dle których 
niespokojnie dószczu wygladamy. 

- Siana mamy w tym roku jeszcze mnićj, 
jak w przeszłym. 


Zaleszczyki d. 6. lipca, Po ostatnióm do- 
niesieniu mojóm puszczono z tąd Dniestrem 
następojącą ilość zboża i mnieryjalu drewnia- 
nego: Dnia 9. czerwca popłynął jeden kupiec 
zaleszczycki z 5 tratwami , ładownemi 500 sztuk 
tarcic z drzewa miękkiego, -50,000 gontów, za- 
kupionych w Pańce na Bukowinie, do Zwańca. 
Doia 13. czerwca puścił kupiec z Chocima w 
Rossyi dwa 36 łokci długie a 45 łokci szórokie 
galury, naładowane 400 korcy pszenicy i tyląż 
korcy Żyta, zakupionych w Niezwiskach i Ho- 
roduicy, tudzież 150 korey pszenicy, w Zale- 
arczykach nasypanój, do Kiossyi. Galary te 
zbudowane były w Maryjerapolu. —- Dnia 16. 
czerwca pościł jeden z kupców chocimskich 
dwa w Halicza zbudowane, 30 łokci długie a 
42 do 14 łokci szćrokie galary; na jednym 
ztych poszlo 200 korey kukurudzy i tyleż kor- 
cy owsa, na drugim 120,000 gontów. — Dnia 
47. czerwca puścił tenże kupiec tratwę zbitą 
ze 160 kłód jodlowych, kupiona w Kryłosie 
koła Halicza, z 10,000 zakupionych w Haliczu 
gontów — Dnia 46. czerwca wyprawił kupiec 
zaleszczychki sześć tratew, zbitych z 540 kłód 
jodłowych , w Kałuszu zakupionych, ładownych 
750 tarcicami, 78,000 gontumi i 24,000 zaku- 
pionych w Pańca na Bukowiuie dranicami, do 
/wańca. — Doia 24. czerwca wyprawił tenzo 
kupiec dwa po 3 łokcie długie a po 12 do 14 
łokci szórokie, w Dowhóm zbudowane galary, 
naladowaue w Dźwiniaczce pod Zaleszczykami 
400 korcy kukaradzy i tyląż korey maki žy- 
tnój, do Rossyi. — Dnia 25. czerwca przepły- 
nal tędy kupiec z Maryjampola z cztócma 3 
łokci długiśómi a 14 do 15 łokci szórokićmi, 
w Haliczu zakapionómi galarami , ładowoómi 
4,000 korcy pazenicy i tylaż korcy żyta. — 
Dnia 26. czcewca przepłynał tędy kupiec z Ros- 
ayi Z galarem, 36 łokci długim a 14 do 45 
łokci szerokim, w Maryjampolu zbudowanym, 
ładownym 600 korey owsa i 400 korcy krup 


hreczauych. 
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Ceny zboża są u nas teraz: korzec pezenity 
6 1/2 zr., żyta 5 zr., kakuradzy 6 zr. ; rece is 
3 zr.; owsa 34f2 do 4 zr., jęczmienia 81 
ze: w. w. Rzadko kiedy pyta się kto o zboże: 
Zboże na polu w okolicy naszćj, osobliwie jare: 
dosyć źle wy/tada. Trawa także nie urosła; 
mało więc będzie paszy dla bydła. 


(Preussische Handlungs-Zeitung.) Gdańsk 7 
25. czerwca. W handlu zaszedł niedawno PO 
myślny dła targu naszego obrót; za nadeszł€ 
z Anglii poleceniem sprzedano, jedno po 57% 
giém, do 1000 łasztów pazebicy polskićj Lese 
sto z wody, przez co cena podniesła się MS 
mal o 30 zł. pr. na łaszcie. Za pszenicę Ró 
dzo piękną płacono po 360 zł. pr. za łaszt 4 
szefl.; za piękna wysoko pstrokata 133 do 137 
funt. po 320 do 330 zł. pr.; za pstrokatn IŚ" 
dnia wysoko pstrokata 130 do 131 funt. PO) | 
do 300 zł. pr. Po tóm ceny podskoczeniu Ko- 
pujęcy zaczęli się ociągać, ile Że najświćśs" 
a Anglii doniesienia znowu są ostudzająco: “_ 
do ceny Żyta zdaje się, że te w piórwszćj Po“ 
łowie tego znicsiąca doszły ceny pajoiśsećj i 
można było Żyta krajowego 120 fant. łaszi, pe 
szefl. kupić po 165 zł. pr., zatakiż łaszt %9) P 
polskiego dawano za 150 zł. pr. Polepsze" | 
się ceny na targach holenderskich było pO 0 
dem, Że i u nas ceny poszły w górę, i! %, 
się i z zagranicy zaczynają o nie dopy 
teraz oliaruja już, lecz nadaremnie, za 0°” or 
120 funt. Żyto połskie ze szpichlórza PO |. 
zł. pr. za łaszt 561/2 szeflowy. Żyta 
wego nie dowożą , i teraz znowu zapła ni 
po 180 zł. pr. za łaszt 60 szefi. žyta 1207 e 
towego. — Owsa nic się nie sprzedaje 3406 
nié mamy w zapasie. — Cenę jęczmien s n; 
do 108 funt. podać możemy na 108 zí- r 
grocha na 170 do 220 zł. pr. — Za Pr do 
z tąd do Amsterdamu płaci alọ teraz p° z 
18 zł. hol. od łasztu żyta. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


jelb2 

Toatr niemiecki, — Dziś: Der Liebastrank, Wy). 
komiczna opera we 2 aktach. (Potreec, 
nick! 

edsta- 


Jutro: W teatrze letnim, w ogrodzie poj 4 
(jeżli pogoda posłaży) daue będzie Pränber > 
wienie sztuki, pod tytułem: ka nie- 
trajedyja w 5 aktach. — W przył e. skim ta 
pogody dana będzie wr teatrze miej 
sama sztuka. A będ 

W Poniedzialek w ogrodzie p. Marguliesa 8P alone Pe 
ognie sztuczne, 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest: Nr. 28. Rozmaitości.) 
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